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Zabójca b. p. Króla przed sądem 
,„Zoluj~, · że ·nie popelnile1n so1nobójsfwo'' -
••-~wi no sprawie krwowu zbir, 8zt:ze€ińsHi 
Dziś rozpoczął się w łódzkim sądzie okręgowym sensacyjny proces 

lódź, 28 maja. Oskarżony przy wejściu do „loży" o-
'Jak było do przewidzenia, sprawa skarżonych potyka się zlekka zamyka 

Romana Szczecińskiego, zabójcy. b. p. za sobą drzwiczki i siada. ' · 
Michała Kr~ł~· V:'laściciela do!llu przy Unika wzroku zaciekawionej jego o-
ul. Zawadzk1e1361 AI. 1-go MaJa 15 wy sobą publiczności. 
wołała w szerokich sferach naszego Jest 
miasta • ponury i zamyślony. 

olbrzymie zamteresowanie. Woźni sprawdzają listę świadków. Na 
. K~ncelarja sądu okręgowegC?, prze· salę wchodzą krewni tragicznie zmarłe­

WłdUJąc znaczny napływ publiczności, go b. p. Michała Króla. 
wprowadziła bilety wstępu. · Dzwonek. 

Bilety w licz.bie 300 zostały jednak Wszystko milknie. 
w cfągu pierwszych dwuch dni roz- Na salę wchodzi komplet sędziowski 

chwytane . w składzie następującym: · · 
wsku.~ek czego. wczoraj n~ drzwiach kan vrzewodniczacy sędzia K..orwin - K.órot. 
c~lar11 sądowe1 ukazała się kartka z na kiewicz, asystenci sędziowie Kozlo\Vski 
p1sem: i Fait. - Fotel vrokuratorski za/. 

- „Wszrstkie karty wstępu na. spra muie prokurator K aivczak. · · 
wę Szczecinskiego zostały wydane". p 0 zalatwieniu wstępnych formalno-

ści przewodnicza.cy przystąpif do odczy­
tania aktu oskarżenia, poczem przystą­
pił do badania oskarżonego. 

Student zastrzelił 

Przew.: Poco oskarżony miał przy 
sobie rewolwer? 

Osk.: Pewnego razu wYSzedłem z 
jedną kobietą w pole, zabawialiśmy się 
tam. Nagle napadło na nas kilku urwi­
sów. Żeby na przyszłość obr{)ltlić się 
przed nimi, nosiłem przy sobie rewol­
wer . 

Przew.: Dlaczego Kukulska leżała na 
,ożku w ogromnym nieładzie? 

Osk.: Potem, gdyśmy się napili, to 
Kukulska przyciągnęła mnie do łóżka i 
powiedziała: „Rób co chcesz" •• 

Przew.: No i oskarżony zrobił to, co 
chciał? Czy zawsze oskarżony robit z 
nią co chciał ? 

Osk.: Jak czasem .. ~ 
Następnie zwraca się do oskarżone­

go prokurator. 
Prok.: Czy oskarżony poza wszelkie­

mi zarzucanemi mu zbrodniami jest jesz­
cze posądzany o dokonanie zabójstwa 
w powiecie wrocławskim? 

Osk.: Jestem posądzany, ale do tego 
zabójstwa nie przyznaję się. . 

Prok.: Dlaczego oskarżony cloke 
Kukulskiej nie wymienił właściwego .imie 
nia i nazwiska? 

Osk.: Bo kobiety w dzisiejszych cza 
sach też nie wymieniają swego prawdzi­
wego imienia. 

Przew.: Więc, czy oskarżony wcale 
nie zaglądał do mieszkania Króla? 

Osk.: Nic mnie to nie obchodzilo i nic 
miałem zamiaru nic mu złego zrobić. 

Na tern kończy się przesłu.:hame o-
skarżonego. . 

Godzina 12: Sąd przystępuje do prze 
słuchania świadków. 

(Szczegóły na str. 3-ej). 
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Lódź, Z8 maja. lniu tem między łnnemi byli obecni: 15· swego czynu nic nie powiedział nadbie· wprawdzie znał ją dość dawno, lecz spo 
Wczoraj o godz. 10-eJ wieczorem w letnia głym lokatorom. Ody wezwane pogoto- tykał się z nią tylko na zebraniach o?ga-

klatce schodowej domu · I BASIA JOSELEWICZóWNA, UCZE- wie zabrało Joselewiczównę do szpitala nizacji sjonistycznej, a p<>zatem nie mi.al 
PRZV UL CEOIELNIANEJ 75 NICA 7-eJ KLASY OIMNAZJUM ABA, udał się on do mieszkania swych· rodzi-Iz nią nic wspólnego. Tal twierdzą r6w-

rozległ się wystrzał rewolwerowy. Ody zam. przy uL Kiilóskiego 19; córka zmar ców na ul. Narutowicza. Nikt 20 wów- nież i znajomi zabójcy, jak i jego ofiary. 

na odgłos strzału wybiegli lokatorzy, łego niedawno kantora synago1d, oraz czas nie zatrzymał, gdy dopiero w parę Opowiadają oni, że nie zwrócili uwagi n.a 
uJrzeU onf straszną scenę. STUDENT POLITECHNIKI minut później zjawiła się policja. Wła- to, by Lublińskiego coś łączyło z Joselc 

Na kamiennych stopniach Abram Lubllński, zam. przy ul. Naruto dze policyjne, które na podstawie ze- wiczówną, to też wydaje się im, iż zabóJ 

LEŻALA, ZBROCZONA KRWIA, MLO cza 29. Około g. 10-eJ zebranie zostało znań przybyłych członków organizacn stwo musiało mieć charakter przypadko-
DA DZIEWCZYNA. rozwiązane. Joselewlczówna I Lubliński młodzieży ustaliły nazwisko sprawcy wy. 

Oboli niej stał trupio blady młodzieniec, ostatni opuścili lokal. W parę chwil póź zabójstwa - niezwłocznie udały się do Władze jednak nie 01>ieraią się im 

trzymający w ręku Jeszcze dymiący re- niej na schodach huknął strzał. .Tosele- mieszkania. koncepcji przypadkowe~o zabójstwa i 

wolwer. wiczówna została ugodzona kulą w gło- LUBLIŃ'SKI NiA WIDOK POUCJAN- prowadzą bar&o energiczne dochodze-
,_ Co ja zrobiłem? •• - szeptał - co wę. , TóW WYBUCHNĄŁ GŁOśNYM PŁA- nie, którego szczegóły n.ara.zie są jes:o:-

teraz będzie?„. Przybyłe pogotowie po udzieleniu CZEM. cze trzymane w tajemni.cy. , 

Lokatorzy, nie tracąc ani chwili cza· pierwszej Pomocy w stanie bardzo cięż· Przez dłuższy czas nie można go było Jak n.am komunikują za.równo Lubliti 

su telefonicznie zaalarmowali Pogoto- kim przewiozło ją do szpitala Anny Ma- uspokoić. Poliicja wyprowadziła go z ski, jak i Joselewi~ówna nigdy nie byli 

wie, oraz 5-ty komisariat policji. Przy- rJI. Dziewczyna ~yla nieprzytomna to mieszkanlia i sa.mochQdem odwiozła do skłonni 00 zwieneń, to też właściwie 

byli przedstawiciele władz Policyjnych też policja nie mogła już od niej wydo· gmachu Ul'Zędu śledczego, w któryni bliższe otoczenie nigdy prawie nic o 

wdrożyli dochodzenie, które dało nastę być żadnych zeznań. W nocy stan Jose-1zaajduje si~ do tej chwili. nich nie wiedziało. 
pujące wyniki: lewiczówny znacznie sit pogorszył. LUBLIŃ'SKI ~WIERDZI, żE ZABóJ NIE JEST WIĘC WYKLUCZONE, żE 

Wczoraj wieczorem w lokalu przy ul. Ranna zmarła, nie odzysl(awszy przy- STWA DOKONAŁ . PRZEZ NIEOSTRO- BYŁY JAKIEś GŁĘMZE PRZYCZYNY 

Ceglelnłanei 75 odbywało się zebranie tomnoścl. żNOść. TRAGEDJI, 

członków orga. nizacjł m. ?odzieży sJoni- ~ było przyczyną, zabójstwa trudn~ l~ia.dcza. , _oo, że z J~ewiczó,··~ ~ "'~~ ~ ·. ' ,.~ się .wczort.j rozeg .. ra~ w ~c~ 
sty~znej ·Im. ·T.~x.a He.t~~ N.a td>ra· uarazie ~S~_!U..ć. Lubjin§ii Pjl_~Qk..Qnanł : ~ ~.e bliż6ze stos::.::2t1. ze - ~-·:.·.-Jow_pJ 2tmn..,~~!l:-·1 ' 
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Przyczyny katastrofy 
-uwagi dr~ Eckenera o 

i dal zych _planach 

Z I. '' ,, eppe ina . 
katastrofie 
podróży 

Depesze doniosły pokrótce o zamiesz Kierown ik niefertunnei wyprawy o pr.zyezynach k tJstrofy, lecz i o da~- działać. Dla wydania w tei' sprawie ~Y-
kach w lndJach. Od czasu pamiętnego .„Zeppelina", dr. Eckener przybył w Jtie- .szych planach . podróży „Grał.a Zeppeh- roiku, konieczne jest f.akna,ido~ładnie1s~e 
zamachu dokonanego w Delhi na przed,- dzielę wieczorem z Francji do Friedrich- n.a''. . zbadanie połamanych części. W kaz­
stawicieli rządu ang ielskiego zasiadają- shafen. Oczywiście otoczyli go z ara~ - D~tąd ieszc.ze ,- za.czął dr. Ecke. dym razie uważam, że jakikolwiek sabo­
cych w parlamencie panuje w Indjnch dziennikarze, którym dopiero dnia n.a-1ne1· - me zdaję sobie sprawy z tego, ja taż był niemożliwy choćby z tego powo­
nastrój gorączkowe20 podniecenia, z cze stępnego Eckener ud.zielił półtoragodzin kie są właściwe p~zy~~Y. katastrofy, du, ż.e nikt nie mi:at do części us.z.kodzo-
go nie omieszkali skorzystać ajenci so- nej rozmo wy. W niej mowa była nietylko co spowodowało , ze s1lmk1 prz.estały nych dostępu, Również ~miany i prze:-
wieccy rozwijający w kolonjach angiel- rólbki, których trzeba było dokonae 
skich coraz energicz.nicjszą dzialalność. przed wyjazdem nad mor.zie Sródziemne, 

nia miały z obecną katastrofą żadnegu 
Korespondent „Daily Mail" donosi z związku. Nie może być także mowy o wy 

Kalkuty, że z dniem każdym sytuacja 3ut od 3ulra!!! 3ut od 3ulra!!! czerpaniu silników, które powinny przi.. 
się zaostrza. Władze angielskie zrnuszo Płi!M & 1 ciętnie pracować po dwa ty..sią-c·e godzin, 
ne były przedsięwziąć daleko idące a pracowały dotąd zaledwie sześćset. 
środki celem uchronienia w.icekróla In- Chluba Europy! _ Chodzi tutaj zapewne - mówił da 
dji przed ewentualnemi napaściami ze Duma Pflryża ! Jej dr. Eck.ener - o zupełnie nowy mo-
strony rewolucjonistów. Kordony ~~oj- I Klejnot bieżącego sezonu! ment, wymagający bardzo dokładnych 
ska strzegą pałacu wicekróla IndJ1 - · fO Hllll IO llllłl b.adań. w każdym razie o przeloc!e 
oraz pałaców prowincjonalnych w ieko- przez oce4Ul w obecnych warunkach DJe 
rządców angielskich, oficerów i przemy R k '' aiożna nawet maTZy6, aż do chwili, gdy 
srowców. .,Wys•a oz OSZY przyczyny usiiko<lzeń zostaną jakna,jdok 

\V atmosferze naładowanej elektryc?. P ładllliej zba.dzme. Zaznaczam, że 'USZko-
nością krzyżują się błyskawice fantasty- HWtMiW!NW'N dzenia dotyczą jedynie silników i nae 
cznych plotek. Mówi się o rozrzerzają- z wiecmie młodą QLJLIN ROUGE stoją w żadnym zwt<\zku z samym ste.ro-
cej się w pół.nocny.eh Indjach ruchawce M wcem. Sterowiec w czasie l~dowania słu królową · i rewolucyjnej, o potajemnem przegrupo, :!ył iaknaj1epiej i nie dozna najmn.1e: -
waniu się poniektórych pułków indyj~ • I s T I N G u E T T szych nawet uszkodzeń. Jestem przeko-
skich itp. Wielkie warsztaty kolejowe w nany zresztą, że katastro·fa, ja.ka nas 
Lahorze zosta·ły obrzucone bolszewickie spotikała, pl'IZeszłaby na pełnem oceanie 
ml ulotkami „przepowiadającemi", że w OIJ w ORAND'-K.INIE on spokojniej, aniżeli wśr6d wichrów doliny 
najbliższych dniach warsztaty padną pa JUTRA JUTRA Rodanu, w której w dodatku mieliśmy z 
stwą płomieni. W przeciągu trzech tygo- obu stron góry. 
dni w poszczególnych warsztatach WY- O samym przebiegu kata.s~r-0fy, dir 
buchały pożary wzniecane przez niezna- Eckener oświadczył, że jud: za Barceloną 
nych sprawców. trzeba było jeden z silników zatrzymac 

Z Basza w Iraku donoszą, że w za- z powodu uszkodzenia. Po naradzie :. 
toce perskiej zawinął do brzegu hancllo- Dopiero PO" •11rwi.1„er„I Sodenem, który jest znakomitym techn! 
wy okręt sowiecki z ładunkiem cukru, • l• .., !kiem oraz z dwoma pilotami, Eckene1 
zapałek i lamp. Podczas załatwiania for- „ , dosz~dł do przekonania, źe uszkodzenie 
malności w porcie wyszło na jaw, że mojna soslać1 deftlorem j.ed.n.~go silnika nie sta~owi o niepo.wo-
.dówny ładunek okrętu stanowią worki . . . . . . . dzeniu wyprawy, to tez p<>stanowrono 

h .. ól 1 t • · Dziwna to była· scena, któr.ą op1~uJe mnem l~te~1em. . , . . . lecieć dalej, Zaledwie zdołano minąć wy pełne srebrnyc rupu og neJ war osci angielski kapitan F. W. Tomson w ks1ąź- . ~aip1tan _ Tom~on - dow1edz1ał su~ dalej spy Balearskie, gdy okazało się, że usz-
45 tysięcy funtów szterlingów· Pienią- oe p.t. vZachodnio1 -afiry~a~s~ie stowarzy ,z~ ową. c~ren;~n1a„ pył a tyLko zako~cze- kodzony jest również drugi silnik. Tym 
dze te miały być d<?starczone dla ~rowr szertie tajne ... , wyaane1. sw1ezo w Londy"'. ntem wta1enm1czen1.a kan:d~a~a '?fil dt>k razem wszyscy zdecydowali wracać 1 
dylów r"hhu straJkowego na tei en ac 1 nie po powl'ocie z daugieg-0 pobytu w za- t~ra .. Przedtem mus1a! przepić inne . stop- szybko zawrócili w okolice Barcelony. 
na to~ ... · . . . chodni.ej ,Afryce.~ . me, 1aiko ć:tlonek tajne.go. stowatiz)l.Sze~ta Oct tego miejsca sterowiec leciał co-

Kapitan okrętu oświadczyf ! 1~ nie wie Oto w kole przejęt.ych swą rolą czar opłacić się grubo temu stowarzysze.Illu, raiz wob1iej to te2 potrzebował 9 godzin 
dla kogo.r![ P!Zezntczo~e Pl~tądze .• o- nych wojowników jak się póiniej oka- a tuż przed sw~ą „śmierci~" przep~dzić J.otu na pr~e-bycie przestrzelli którą w 
t~zY.m1al J ~~'le po ebc enk~ zdlepono\ba- zało, członków tainego stowarzyszenia dłuższy czas na pustyni, w lesie, za7mu- tamtą stronę prz.el1ęciał w c~gu 2 i pół 
ma 1c l w Je\,Ll1Ym z. an ow a oso Y, murzyńskiego, stał człowiek mfody jes2- jąc się szukaniem ziół i korzonków d-0 godzin. 
k!óra zgłosi się PO ~ie z .0d'noś~em z!eee·· cze, a.Je 0 ascetycznym wyg.lądzie, dum- przyszłej swej ptąktyki. Kiedy sądzono że najgon;ze do mi­
mem. Wład~e an.g1.elsk1e wzięty się na ny i obojętny na wszystko. Kapitan Tomson powiada, że tak do„ nęła o g. 3-ej na ;achód od Walencji od­
sposób, ~ i;manowbie hlywar~ °:1~ vrc- Zebrani odprawiali n.ajpierw modły t brani ·„doktorzy' nmrzyń cy wcale nte mó..,.;ił pracy trzeci siilnik. Szybkość ste­
SJ.ę na m~eJsco~e an. pers ie urec.: śpiewy, potem nagle z jch g.rona wysko~ za.sługują na nazwę - ~~karzy ·.czarowni- rowca była już tak nieznaczna, że na wy 
kie, b~ m~ zawierały zadnych łranzakcn czył jeden ii dzidą trzymaną ·w ręku zadłlł ków, którą im ·nada')~ 4urope1~zycy .. W padek, gdyby jesz~e ezwarty silnik od­
z sow1e:ck1m ~~:ętem. . potężny cios w piersi drugiemu ~.ętczyt ich pra~t.yce nie1;11a me z czarow, Jest mówił po6łuszeństwa, siła śmigieł, jeu-

„Daaly M~il ?gl.os1ł wvmowny .WY- nie, podczas gdy inni pilnie śledz1h twu;. tyl~o ._wielka .zna1otność przy;-0dy, dz1ęk1 cze działających, spadłaby nierówno-
kaz. wypadko?f. 1ak1e. r?zegrały się w jego, czy nie wykaże ślad.u strachu, lub ktore1 murzy~s_cy doktorzy nierai znac~ fniern1e szybko. Wobec ha.rdzo sihtego 
IndJach od dma 8 kw1etma począwszy. bólu, . nie W}'!Pf'zed~1h n.aezą medycynę. . wiatru posuwaliśmy się zaledwie 10 do 
D.nia .~ kwietnia .członl~o~ie t.aj~ej orga~ Ale ugod•zony .ani drgnął, Z .zadanej .~ tak nip. od;da~na znają Jeczenie pa„ 15 kifometrów na f;!odzinę. Eckener po-
mzaq1_ t. 'f'W: •.• hmdi::~,kreJ so::JahstyczneJ rany obficie płynęła krew, . co go tak raJ.12ł! z~szc~ep1,emem malarp, przez wy- stanowił c-oprędzej lądować. Gdy rozwa­
repubhkansk1eJ airmi1 rzuca1ą bomby na osła.biło, że po pewnym czasie upadł n11 staw1en1e mała chorego na ukąszenia żano sposoby lądowania, okazało Ilię, że 
przedstaw~cieli rzą~u a~gi elskie&:o '!ł zi~mię. bezwładniy, podcz~s gdy cz.ł?nko malarycznych komairów. , ł czwarty silnilk przestał działać. Wazyst 
parlamencie w Delhi. Dma 15 kwietnia wie tainego stowarzyszenia śp1ewah d·a- W1eilk~ m11: b1yć tak:!e. 1ch zdoi!no§ć . kie one miały d<>kła.dnie te same uszko-
- władze odkryły fabrykę bomb i amu lej swe d.zikie hymttty, ,;wywąalnwama' zbrodn1a.rzy . przyczeni dzenla mianowicie .ziarna.nie prz,eciw-
nłcJi w Zahore. Dnia 16 kwietnia ukaza- _, Umarł, umarł, umarł! - rozległo jec!ni ~ ,,~foktorów" ~urzyńslk1ch. pos~tt- wagi ~ą wale kor.oowym. 
f·y się na publicznych gmachach w Za- się w ich kole. gu1ą s1~ y.a~zc~ur~arru lui~ inne;m1 Z'_\'le- Zapytany 0 kolejność uszkodzeń w 
hore ulotki grożące śmiercią komendan- I „zwłoki" podniesiono z zi~mi, u- rzętam1, a mm w1<le!'kami, wyciętemi a. si:lnik.ach Eckener oświadcz)'ł, źe nai­
towi policji Scottowi. Dnia 26 kwietnia mieszczono w pobilislki-e; chacie, umyto, drziewa, i4k .eu.rope1czycy posz1.1.kwacz11 pierw iostał uazlkodiony motor sterowy 
wybucha w Bombaju z in:icjatywy ko- jak eto pog.rzebu, a potem rannem?, a rze wody w głębi z1.~mi. · . . . a ost.atrui., _ motor środkowy, wskutek 
munistycznego związku czerwonego ko.memu „nieboszczykowi dano pić kre"° Znaczni\ częsc pow-0dzen1a mewątpl1 czego pod koni~c działał jedynie silnik 
sztandaru strejk 2eneralny, W którym z własnej jego rany.„ ~eg? ' ~·zarnyoh lek~rzy kpt .. Tomson l?l'!ZY umieseczony na pr~ dzie. Przy tej spo-
bierze udział 130 tysięcy robotników. Kiedy kapitan Tomson zapytał o Zl'lł. P!SUJ': 1ch idlonośc~ Vf ~t<?reiJ P01ll;ag.aąą so sobności Edkener _zaprzeczył .wiadomoś­
Policja stacza z tłumem formalną walkę czeni.e tego dziwne·go ceremonjału, od- b1e Ill!.eraz · StpOs01bam1 ~nuesznemi; I t.ak ciom jakoby sterowiec chwiał ·li~ i tr.z•ł 
w wyniku której gi1t1ie 25 osób. W pi·erw powiedziano mu: . . n~. pewna "4okt?nka.'' ezarn~, która na. ow;ą.zem, twierdził on, ie wnyiscy p.Ma­
szych dniach maja wYbuchaj.ą pierwsze 

1 

, - O~ umarł i do dawi:ego życia J~~ wtasem pow1ed~1awszy, skonczyła kurs iJerowiie miel.i znakomity ap.etyt i że ża­
poża:ry w warsztatach koleJowych w me wróci, bo on ma zostac ,,dok~orem ·, w q, ~mhttla:t'lllle, lec:iyła z zupełnesn po den z nich nie chorował n.a m·omką cho­
Zahore, zaś członkowie europejskich izb a u nas doktorem można być dopiero po wodzeniem bol~ głowy, kładąc chorym roibę. 
ha·ndlowych oraz zamoż.niejs'i przemy- śmierci, kiedy się już niczego nie łęka t 1'.a czoło .certyfikat, otrzyma.ny w owym Eckener po pa.ru dniach pobytu w 
sł.owcy otrzymują listy z pogróżkami wszystko się pe>zostawiło poza sobą. ambulansie!.. , . Niemczech ud.al się w środę z powrotem 
podpisane przez „sztab republikańskiej I rzeczywiście, po pewnym. ~zasie, Ale ciy 'U nas nie. ~dby~.a Stę, ez~to do Cuers, gdzie, jak wiadomo, wylądo-
armii". W Meczut poi.leja odkrywa skta~ kiedy ranny i?JŻ. przyszed~ do s1e~1e, po- to s.amo, tyfil<o ~ mnt~J na1wnem1 po~o- wał „Graf Zeppelin''. Tam właśnle do-
dy bomb ł rewolwerów - 14 maja od- wrócił do ws1 1ako doktor, ale 7ut pod II'am1? - zapytuie kapitan To:rnson. kooo.no n.~rawy sterowca. 
kryto w Saharampurze olbrzymi skład W ciągu s01hoty prz~wiąteoz.nef 
rewoilwerów. d 4 4 • 4~ „ · „Graf Zeppelin'' był dostępny d1a publii-Ponieważ Sowiety podejrzewają an- Rekor s.eno.gp1s.„1 czności. ~skutek ~ego wielot~si~czne 
glików o wYWołani,e powstania mahome tł.urny turyetow,, ~aw1ącyoh na R1w1er.ze , 
tain na terytorjum sowieckim, w Bucha- :nloało6v "' 10 eod•fn ~ołq Asiqil:ft~ napisał oraz Lu~o~~ mI~JSOOWa, korzy6tała .ze 
rze, więc nie ulega wątpliwości, że za- w Paryżu, jak co roku, urządzono sać 10 godzin, a nawet g-odzlnę byto- sposobno:sc1 i dązyła z .Cuers na fotms-
ma'ChY w Indjach, opisane wyżej są ro- konkurs pisania na maszynle o „Mistrza- by niepodobieństwem, ale .ia.k szybkości ko. Dr~i hyły fo;mal?1e ~akhan.e samo 
botą z podszeptów bolszewickich. stwo :Europy". pociągu nie oznacza się przestrzenią, choctam1. Obłtcza1ąc, ze c1e wych było 

. Zwyciężyla nieJ'aka Odetta Piotu, pa- którą istotnie w godzinie przejechał, tyt~ przeszło SO.OOO os6b. Wiele z nich usiło-
19"0 111••solio ! • 1 k ó k l · k • · 1 wało dotnzeć aż do wnętrza sterowca. \ .-1 '!ł' ryżanka, która w ciągu minuty napisa1a ko prze iczaJąc r t ·otrwa ą Ja ąs wie - Narazie z załogi „Grafa Zeppelina:: 2'.4 

Ha'l'ldlarze mlekiem w NewYorku o- 96 słów'bez M.:du.Vcząc zaś to oo 8 stów ką szybkość na czas godziny, tak samo b ł d 
świadczyl.i-, że dios.tawa mleka lokato- na wiersz książkowego formatu, otrzy- dla .uiprzytomnjenia oble istoty rekordu oiso Y otrzyma Y urlop a.ż ·0 odlotu. 
rom dirapaczów nieba robi im poważne mamy 12 wierszy na minutę, 720 wier- pannu Piou trzeba wziąć jakąś znaną je~ I · -, 
trudności, wobec czego zażądali za do- szy na godzinę, a 7200 wierszy na 10 dnostkę pisarską, a więc tom. PrzP.rh~ciząc przez ulice 
stawę na wyższe piętra pewnego dodat- godzin, co przedstawiałoby już wctlle po-

1 
Drugi~ miejsc.e w t~m samym kon- rozetrz1t idę uwdnie unik-

ku do cen normalnych, za~naczając, że kaźny tom książki, kursie. zaJęla takze paiy:a.nka, pam~a Oa niesz Haleetwa i $mierel. 
inaez,ei nie b~Q!ą m9gli mleka dQ&.tarcza~ ~aturalnie z .tą sal}!ll sz.yl2k.Q~~cJ~ Pl· lłr.W. ne.v1sJiyvs~y l5. ~l6YI .w min~.cle... '-. __ ,....

4 
- . - .- .-------.... 



Zabójca b. p. Króla przed sądem 
1'słeje tl'flflianeto 8'łu•oru "' domu pr•u ul. l.a..,adslliej '6 
Przypadkowe spotkanie w korytarzu spowodowało śmierć Plichała Króla 

Łódź, 28 maja. ską, wiedział, że przychodtl\ do niej rót' SzcHcmsikie~o. Drobna niedokładno'c wiszy aię o tein, że właściciel mit.szkania 
. W kilka ty.godni p~ ohydnym m~r- ni kawalerowie, ale. na nlk01CO sp:cjalnej tylko odtó:tniła morqercę ~rOla . ?~ wys.ze~ł~ . i '-~ k wódki. 

dz1e w składzie fortepianów przy uhcy uwa~i nie zwrócił 1 żadnym z mch bi!- 1chwytane40 .bandyty. A m1a.nowlcie, kazał 1.e1 ';fp1ć ostatni k el1.SZe'. 
Piotrkowskiej 117, ~dzle straszną śmier zej się nie zainteresował. S1czecit\ak1 nosił S~cze~1~sk1 w myśl umo~y .z Ka,~z1!1ar-
cil\ zginęli ś. p. matżonkowie Tyszero- Dopiero, gdy ochłonięto z płem··· . bokobr~y, . ka~m 1 ieg.o towar~,r$za~1 miał poiśc pv 
wie i służąca ś. p. Borowska ze zbrodni· szych wrażeń i A"dY zestawiono zezna· o ~tórych nie .~spom1na.ła ani Kukulska, niich i wyprowadz1c z m1eszkama słuzą­
czej ręki Łaniuchy miasto nasze zaalar nia wszystkich świad'ków wyszedł na ant Pytko, ant inny św1ad~k, któ~y wł~ cą. lecz 
mowaine zostało okropną wieścią o dru~ jaw nowy szczegół, który wówczas dla chiał tajemniczego osobnika, odw1edu. w tej chwili ~a. nieszczęście wrócił do 
"iej zbrodni, dokonanej na osobie właś- sprawy posiadał pierwszorzędne znacze jącego służącą Króla. młes.-tkania b.p. Kr61.. 
ciciela domu przy ul. Zawadzkiej 36 i nie. Stwierdzono mianowicie, że do Ku· Ale bokobrody to rzecz1 któr1t mot- Szczeciński wysz1edł z poko·ilku na kury-
Al. l·go Maja 15, b. p. Michała Króla, za kulskiej przychodi.U jakiś n.a n.a.być, motliwe więc1 te Szczecidski tarz i w tej samej chwili z_pokoju wśzedł 
mleszkaleg-o w tymże domu. nieznajomy mętczy~na, umyślnie zapułqił i• sobie, ,by łac.niej rówttiez na kurylar:i: b.p. Król. 

Ogromne zalnteresowanLe jakie wzbu który przedstawiał się za domoktaJcę i wymknąć się :i: tl\!k policii7 Na$ta.piło. 
~z!lo morderstwo, .tł~maczyto się .czę- proponow,at służącej Króla kupno jedwa Skonfrontowano ~<> więc z Kukul•~· tr~g1czne spólkanle., 
sc1owo popularnosc1ą Jaką cieszył się w bnych ponczoch. _ Był to moment niezwykle denerwuja.- Król na wi.dok obcego człowieka :tapy. 
naszem mieście zamordowany, częścio· Marja1rna Pytko widziała go w kuch cy. tał niespokojnie: 
wo zaś ni Króla. . _ Sz<:z.ecillitki wied&iał, te te. chwilę, - Sk,.d się pan tu wziął, i cugo par-
nłeprzenlknłony taJemnlczoścla. faka ota Zresztą sama Kukulska nie zapr~e- rozstrzygną się jeg.o losy. chce? 
czała J>()nure zafścle krytycznego wie- czata, że zawarła z domokrątcą zna10- Sł~ca miała rozstrzygn~ć: oo, czy Szczeciński. mia~ oclp.owiedzi 

czoru. mość, która miała się zakończyć ślu- nie on? strzelił z rewolweru. 
Zbrodniarz wykorzystał f!IOment, gdy hem. I oto Kukulska wchodzi do gabinetu. Król oparł się o ścianę i powoli zacząr 

w mieszkan.lu była tylko nieprzytomna Jed~akte n~~wi~ka przyszłego ~we- Jedno spojrzenie i z uat jej pada po- zniżać się ku podł<0dze. 
służąca t ofiara mordu. . ~o. mę~a r6wmez nie mogla podać 1 ~o~ tępi.ający wyro'ks To nagłe spotkanie w kurytarzykti 
. W takich ~arunkach nic dziwnego, ltc1a !odzka znowu . stanęła wobec me- To OGI„ pokrzyżowato plany bandyty. sfczeciii-
ze udało mu się zatrzeć wszystkie śla~ rozwiązalnej zagadki. ski przypuszczał, te strzał wywo 11. gro:t-
d~ 1 przez dł~ższy czas spacerować po d Prz•d zbrodni" ·n• echo w całym domu. 
uhcach Łodzi f przysłuc~iwać się roz- Schwytania mor arcy p 'f•H Wpadł do ciemn~j kuchni, otworzył 
mowom na temat zbrodni, które] sam Łgać dłutei me miało najmnief.n~go drzwi, wiodące na schody, a widtąc, te 
dokonar. Cały tniesiąc trwały Poszukiwania sensu. Szcz~ciński tdawał sobie spraw\ w całym domu panuje ciaz.a ~bi.eg na. dół 

policji, poszukiwania, połączone z wiel- z t-eg.o, te nie go ocalić iut n~ mote. _Są- zawiadomił o wypadku swych towarzy-

Zaridka mordu kimi wysiłkami i z ogromna, intensyw- dz.ił, że przyznanie się do winy niote mu szy. . 
ną pracą. Róż:ne wersje krążyły po mie- raczej pomóc teru nit zaszkodzić. Przy- Obawiając się, że Kukulska go zdradzi . 

Tto straszliwego mordu w pierwszej ście na temat poszukiwań policyjnych znał się więc do wszystkiego. Szczeciński zapuścił wbie bokobrody : 
chwili po wykryciu zab6Jstwa wyglą- jak również na temat mordu. Mówiono ó I oto dzięki jego %Unaniom dowie. zmienił odzieni•e. Nie cieszył się jednak 
dato naprawdę dziwacznie I tajemniczo. tem, że dz.teli•my się d~iero o szcz.egóła~ po. dfol!o wolnością. 

O godzinie 9.30 wieczorem niejaki uieJednokrotnie wywożoną Kukulską z twomej zbrodni, dokqna.nej na osobłe l Po miesiącu wpadł w sidta policji a 
Sender Wolf, uczeń piekarski, miiesz.ka- Lodzi do miast prowincjonalnych, Króla. . dziś zasiadł na ławie osk.arźonych odpo-
jący w tym samym domu u swego maj- gdzie konfrontowano Ją. z różnymi podej Szczecm9ki na sze~ć tygodni pr2ed I wiadająic za dr·obną część swych prze-
stra, idąc po schodach zauważył, że · 'rzanymi osobnikami, lecz Kukulska w i dokonaniem morderstwa wszedł w kon. winień, za zahófstwo Michała Króla. 
drzwi od kuchni Króla są otwarte a w iadnym z nich nie pozna'fała owego ta- takt z barułą Władców Nocy, która i.a.ko Mor.dów takich Szczeciński ma o wt~ 

kuchni jest ciemno. jemniczego komiwojażera, zabójcy jej prz~z.ły teren iei działań wsk.azał mu le więcej n.a sw:em sumieniu„. 
Piekarczyk, tknięty złem przeczu- chlebodawcy. ' mi~szkanie Króla. 

ciem, bat się wejść do wnętrza ciemne- · 6zsniono obtawY zarówno w Łodzi. Ohod:tiło o o.grabienie kas.y o~niotrwa 
g-o mieszkania, zbiegt więc szybko na jak i na terenie powiatu lódzkiego, lecz łe1, !która zawierała wielką ilość g<>t6w­
dót i zawiadomił o swem spost.rzeżeniu ofiarne te wysiłki policji łódzkiej spel- ki. -Baczność 
lokatorów tego domu: sklepikarza, bla- zafy na niczem. . Role zostały po&ziefone i Szczeclń-

charza i syna dozorcy. Wszyscy razem Dopiero w nocy z dnia 24 na 25 sty- Is.ki otrzymał P'Ol<ecenie zawarcia zna.jo- ,,wyc1·nacze" kupono' wi. 
uradzm, że w tajemni.c:tej tej sprawie łcznia b. r. policja łódzka aresztowała mości t KukUJlską 
trzeba udać się do zięcia Króla p. Sze· cala bandę, której hersztem i przywód-

1

! w celu wywabienia jej w odpowiednim 
welewa, mieszkającego o piętro wyżej. cą byf zabójca b. p. Michata Króla 48- momencie z mieszka:niia. 

Jak postanowili tak też uczynili. letni Roman Szczeciński, Dla wykonania poleceni.a Szczeciński 
Wszyscy czterej udali się do p. Szewe- bohater dzisiejszego procesu w łódzkim pr.zedzierrżgnął się w handlarza poń-
lewa, który razem z nimi wszedł do mie sądzie okręgowym. cz6ch i z pudełkiem po.eł pachą udał słę 
szkania Króla. Szczectński wraz ze swym kamratem do mi-eszkania Króla. 

\Y7szli do ku<:hni. Byto ciemno. Od-, Ad~mem Kac~markiem grasował w o- Za pierwszym r.az.em Kuioulsk.a poń-
kręc1h kontakt. N.ie ~. p~st~. ł kohca<:h Łod~1 wra.z ze swą bandą, któ- czóch nie wybrała, sprz.edawca ni·e zn-
. Zda wato im się JUZ, ze. ich przeczu- 1 ra nosiła grozne miano _. ził . się i.eclnak tern i przyrzekł, że przyj:.. 

eta b_YłY mylne. ~ kuchni do dalszych „Władców nocy • " dzie iintJ.ym razem z większą iilością poń-
p~koió.w prowadził mały kurr~arzyk. Ostatniego n~padu „W·ładcy nocy . d<:>- czóch. R7-eczywMcie przyszedł .na drugi 

. 'A eszh do kurytarza. Odkręcllr kon- kon~li we wsi Chorzeszów, w pow1ec1e dzień i ~ozo·stał ;ut w kuchni dłużej ni:t 
takt. łaskim. :i:a pierwszym razem. 

W. tej. chwili. dopiero. oczom ich przed Policja, zaala_rmowa;i~ napadem, iWidać było, u ha dlarzowi poń-
staw1l się tragiczny wido~. wszczęla ~atychmi~st poscig. czóch nie chodzi tyl.e o frobienie inter -

W korytarzu w pozycji klęczącef, o- Bandyci z.naletlt się w potrzasku. &6w ~le 
0 

e 
pieral się ramionami o ścianę trup Mi- Trzej boha!~scy . policjanci Chyliński, naw'iązanie ściślej&zei zD&jomości ze słu-
.::hała ~róla. . . , . . W esoto:vsk1 1 Nykiel • żącą Kukulską, 

Do~1er<? teraz p.1erws1 sv.:1adkow1e z narazeniem tycia podpełtli do kry- ·nie przeczuwając nic złego, dała się na-
~ tr.asz~1w_eJ z~ro~ni wszczęli alarm. . fówki b~ndytów! . ihrać i uwierz ła :z ·rzeczeniom band -
Zbiegi~ się. sąs1e.d~1. Zaalarmowano P?- która zna~o\yata .się .w. le~mczówce. ty. Szcz.ecińs~i n~~wiał Kukulską ly 
~otowie 1 pohCJę. Lekarz pogotowia Baindyc1 nte w1edz1eh nic. o ohławłe ł tk' . . . . . -'łk 
stwierdzil zgon Michaia Króla. i spo:ko-;.nie raczyli się wódką przy stole, I z~rw~ a zhe wszv;s ć 1~d 1e1 hpr~y1~cdikó a-

W dniu dzisiejszym „Express" roz­
poczyna drugą serję kuponów. Kupo!' 
Nr. 1 umieszczony jest tla str. 4-ej. 

•• ••1 
Ulegafac prośbom naszych Czytel­

ników umieszczamy w numerze dzisiej­
szym na str. 4-ej kuPon rezerwowy. 
waźny miast każdego kuponu brakują -
cego. •• .•. 

Dziś administracja „Expressu" (Pi ot' 
kowska 49, okienko Nr. 1) zamieniać be 
dzie w dalszym ciągu kupony na bilety 
loterii fantowej na rzecz floty Narodo· 
wej. 

Dziś zechcą zgłosić się posiadacze 
kuponów, których nazwiska zaczynaia 
się od liter: D, E i f. 

Jutro mają się z~dosić litery od f do 
L. Administracja jest czynna w godzi­
nach Od 9 do 1 w poł. i od 3 do 7 po poł. 

W mieszkaniu prócz zasty~lyd1 g.dy nagle na progu zjawili się trzej po- mt,dntę c cąchm.te tza hnyc. t wNi-a -~-~· . , . r . nci po cz.as swyc częs yc w.1zy . a :siKIU- :Jlaelv ~eon 
zwłok Michała Krola z.nale7:1ono KJ~Z- igaR . ł t lk w zapad- tek j-ego próśh Kukulska z.erwała z Pyt- W dn1'•1 wczorai·sz"m na dachu domu 
cze nawpól przytomną sfuzącą rola ozgl()rza a s raszn..a wa a ik. 1 N • '! . _ prz\ 

W "kt · K ·kul k łei' leśnicz6wce 1 owną. u 1.cy 1 owo-Zarzewsk1e.i 3:i zma·rł nagle w cza-
- I OrJę U S ą. . P 1. . . · -'-' 1' l . , Od flfrtu przeszli do omaw~a.nia ożen- sie nrac:v blacha-rz Paweł Gamert. 
_ .Kukulska. odgrywała w początkoweJ o 1cianc1 <H.mteś 1 wa n• zwyctę- ku. 

11 
\Ye.zw~nc pogotowie stwierdziłv, it prz:rcz.1 -

razie szuka111a mordercy kolosalną rolę. stwo. I S ·• k. d] b" . t' J na. sm1erc1 Gamerta by! ud~r sercowy. Zwłok 
7,naleziono ją na lóżku w pokoiku przy- Bandytów skrępowano i skuto w kał 'ó ł~~cms 1 a pfrlzy,_;_cia ~dr!~ Pl rzy. I imarlego zabezpieczono do zejścia władz 
' k "'k d 111 s um.a 'Pewnego asz:Aę wo Kl, ecz I 

!cgtym do ·urytarzy a. any. . . . Kukulska nfe chciała ie. 
Była nieprzytomna Przypuszczano Przeprowatłzooa rewiz1a os<>bts.ta 'W o .. . . . d p. s ..... D~iele er~e<liu 

jednak że ona właśnie. posiada klucz do ich mieszkaniu wydała w ręce policji k~zywbcdie,ł d hl:~ zfczast~ zczeciuł \V dniu wczornjszym na cmentarzu tydow-
tcj taj~mniczej zagadki Nadzieje te jed- kilkas~ila.boi kilkanaście portfeli i por s. 1 w~ a. a hl b die ':;'en i 7apo.z.na s~im znalc.ziono zwłoki noworo<lka, znai<lując c 
nak zawiodły. Kukulsk~ nie wiele mogła tmonet<«, łrzJ; rewol":a;Y, i barcbo .wie- się z zyci-em c e 0 a wc w s 1Uzące1. się w. st~me zupet.ncgo rozkladu. Trup dzieck:i 

Powl.edz1'ec' po wytrzez'w1"en1·u. . . le matu:.tu obe1ąza1ąc...ł.o, p~zew1ez1-0110 do prosektorium miejskiego. J>,1'.i-
ru .... Trag~czne spofkan1·1 CJa poszukuje wyrodnej matki. 

Zez.nania jej były mgliste i nie mogły swMdc~cego ~ tem, ~e ~andyc1 od ~łut-
11aprowadzić policji na ślady sprawcy szego czaSJtl za1mowah. się :iap~dam1 h;an Kr . .J_· S . . . 
ohydnego mordu. dy.ckiemi i rabunkami, . z!>1e!a,ąc obfite ytycznego. ~1a zcz.ec11t16k1 pr~y-

Drugim świadkiem który mógł rzu· żmwo na s:zosach podm1e1s:k1ch. był do ~ukuls~1e1 o g. 6 w1eczo~em kie. 
clć pewne światlo na' tajemnicę krwa- Poliqja, schwytawszy Szczecińskie- ~~w 

1 
mi·es~kSantu b.ył ~be~v. .st>· Kró1. 

\\·ego wieczoru w mieszkaniu Króla by- go, ~ie .wiedziała jeszcze z kim ma do k iku skad b zlkec1m~k.s1edzieh w po. 
ia koleżanka Kukulskiej Marianna Pyt- czyn1~nia. • . . OJ! u na. u~. ą wó 1· . . 
ko. Pytko zeznata w urzędzie śledczym, Nie przypuszc.za.no, ze Szczecmskt W teJ chw1h rozległy ~1ę kroki na .ku 
że do Kukulskiej przychodził jej z-na- był mo~dercą Krola. . • rytarzu. To Król wchodził, aby ~fozyć 
iomy którego znała jednak tylko z wi- Dopiero w unzędz1e śledczym zwroco pa11to. Kukulska pomogła mu w te1 czyn-
dzeni'a lecz no uwagę, że owym taj.emniczym komi- ności, przyczem chlebodawca oświadczył 

._, na;wiska jego nigdy nie słyszała. woj~rem o .którym wspominali. ~wiad. ieii że nie~ł~g.o w~óci. . . 1 
Dozorca domu również nie wiele mógł kow·ie zbrodni przy ul.. Zaw.adzk1e1 3b Po wyisc1~ K~ola Ku~ulsika po.wro~1-
oowied.zieć w tej sprawie. Znal Kuktłl· był piętcuzna o.lfromtt!A! 1>0dobnv do ła do Szczecińskie~. ktory. dow1edzia-

'f?•ern>ong fiur 
\V Nowej Wsi pod Łodzia. z nieustalonej dr:­

trchczas przyczyny powstał pożar w mly111~ 
Józefa Pilarskiego. 

Młyn spłonął doszczętnie. Straty wyno~z . 1 
około 10 trs. zło·tych. 



Zaproszenie 

Pol miljona za starą 
markę 

W Hawrze we Francji otwarto mię­
dzynarodową wystawę marek poczto­
wy'ch. Wzięto w mej udział 372 zbieraczy 
z całego świata, którzy wartość swoich 
„skarbów" na wystawie oceniają na 60 
miljonów franków łącznie. . 

Sensacją wystawy jest czerwona, je­
clnocentowa marka z Angielskiej Guaya-
1; y z r. 1843, należąca do pewnego ame-
1 ykańskiego zbieracza a ceniona przez 
mawców na 10 tys. funtów szterlingów 
conajmniej, czyli na jakieś pół miljona 
ztotych polskich. 

Innemi osobliwościami na wystawie 
~ą: 10-centimowa marka belgijska z r. 
1861, błękitna Viktorła z r. 1840 i podob­
nie absolutnie zupełny zbiór marek Sta­
n6w Zjednoczonych, Mr. Harolda Week­
sa z Nowego Jorku. ocenianv. na nół mil­
iona dolarów. 

·· 'Wielfti fjlm ~DJen Hedina 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i cLni następnych ·bez względu na pogo­

dę grana będzie .wyborna farsa rosyjska W. Ka-
'~ewa .:K:nrJU!r:Wn:.:> Jmlą.". . 

Wiatka laof Brja na Zakup Okrętu Handlowago 

(Ważny dla okaziciela), 

6 kuponów'kolejnych dają prawo na oirzymanie 1 biletu loteryjnego. 

ilil'3B 



„. -
Jak si~ zdohuwo ''~' loD JUTRA 

iru€izn~ w~aowqł 
Przastodu podromc:u 800 Jadowi· 

iuc:h •mlł 
Zdoibyciie ~rucizny ja<łowit)"Ch wężów J szeregu pokoleń, popadają oni po uką­

dlla otrzymania ochronnej szczepionki 1 sz.eniu w ogólne odrętwienie. Przewat­
dla celów ™;~~ych, tak n~e~będne,, wy nie śmierć następuje po 4-5 godzinach, 
~~rzyło dzisiaJ )eden z na~meb~p1ec~- Mimo dbugCYletnich poszukiwań nie 
Dl~ch zawod<?w p~owwua na Jadowł udoało się doty<=hczas wynaleźć środka 
~ wę~e. O sw01ch ciekawych PTZeŻy- Iecmiczego przeciwlro ukąszeniom maru 
ciach 1 przygodach opowiada też W. ~. by. Ilość trucizny, którą zawierają gru­
J?nes, many baąacz. natury, który w czoły <tego węża, jest bardzo skąpa. Wy­
ciągu 35 I.at uśm1erc1ł 800 sztuk żnlir, nosi najwyżej 20 miligramów. Nie da się 
t. ZVf · m.amha, szczegóły, prawdziwie e- wprost obliczyć, ile ofiar pochłania mię­
ID100)onu1ące. dzy Zul!UJSami śmierć przez zatrucie ja-

SzAMPAN 
.,·:·„i:f:f„~11:"··~~:~ ··'*'"~i~"fJ.~ 

się będzie lał na ";· 
c.~ 

ekranie kina LUNA. 

Od. dawnych lat żyje Jones w Afryce dem wężowym. Istnieją okolice specjal­
w kra'JIU Zulusów, zdaJa od wszelkiej kul n:iie 1bogate w jadowite :brniie, gdzie nie 
tury, w walce przeciwko jadowitym żm1 minie jeden dzień bez wy;padku śmierci. 

iom, .wśró.d. któr~h ~amba jest nafni-e- Polowanie na te jadowite gady jest nad- Nowe 
bezpieozme1sza. WycJSka on truciznę z zwyczaj ni:ebezpiecme, gdyż są one nie­
gruczołów gada i w odpowiednim stanie zwykle czujne i tak zwin.ne, że wystar-

. ~J~~\t;~r.;t,<~~·~ 

olbrzymy morskie 
posyła uczonym w różnych częściach czy mgnienie oka, aby być przez mambę 
świata. „Walka z iadowiitymi wężami napadniętym. Po zabiciu ~adiu należy Francja buduje największy okręt świata 
jest tylko kwestją temperamentu - natychmiast przystąpić do wydQibycia Nowy olbrzym oceaniczny zostanie I razem z nalemą ho.norową wstęgą pia.-

twierdzi Jm"S. Jones. Jak we wszystkich jadu z je<ro gruczołów. Musi się tę oper.tt spll5z<:wny ina wodę poo trójkolorowł\ stuje ju:ż od 20 fat okręt ,,Mauretania'-. 

niebezpiecznych zawodach, tak i tu przy cję uskuteczniać w grubych ochrc>nnych flagą francuską, ateby zapewnić Fnnc}t ·Wie1lka Brytainj.a nie próżnUlje · r6w~ 

nosi przyzwyceajenie prawdziwą pogar- rękawicmcach, jad spuszcza się do na- miejsce w światowych zawodach o pal-1nież. Tak prz.edsiębiorstwo Cunard, .jak 

dę da.a sytuacji, która zwykłego cz.łowie czyńka szklanego, Kilka kropel burszty- mę pierwszeństwa w budowie najwięk- i 1White-Star-L:iine, podjęły wyzwaoioe i 

ka me>głaiby o śmierć przprawić. Pierw- nowego płynu, wy.starczających do ~- szego stat'-u pasażerskiego. N.ajgroźnie1 budują otkręty, które będą miały ponad 

sze moje spotkanie z mambą wywarło na miercenia tu.zina ludzi, spływa w szkla- szymi jej współizaw~ikami są, jak wia- 70.000 ton i maj·ą przewyższyć najwięk­

mnie rzeczywiście takie wrażenie, że go ną rurdcę. domo, Anglja i Niemcy. Wobec tego, ~ sze dzisiaj trzy o.kręty ocea.nicme: 

będę do końca życia pamiętać. Znajdo- Grzechotniki i inne jaoowite wę.że la ogień zniszczył niedawno wspaniały ok- „Lewiiatan", ,,Maijestic'' i ,,Berengaria". 

wałem się w namiocie w pobliżu wi~- pie się zazwyczaj fyw.e z pomocą dłlllgie, ręt „Europa" w porcie Bremen. Niemcy A.żeby utrzymać swoje z trudem wy­

ki Zulusów. laski, na której końcu znajduje się pętla. pracują gorączkowo nad budową nowego waJczone miejsce w komunlkacji traM-

Zmęczony połozyłem się na mem poło Następnie pakuje się ie do worka i od- olbrzyma ,,Bremen", który ma, według atlantycki-ei, buduje Francja, ołlbrzymt 

wem ł6Zku i oczekiwałem odwiedzin je- stawia do farmy wężowej, gdzie. dopiero lich obliczeń, wziąć rekord szybkości, okręt, więkiszy, 111iż wypuS2'CZI01lY w zesz-

dinego z krajowców . . Wtem 111Sł)15·załe.m na się je uśmi-erca i przeprowadza operację wśród okrętów linii CUM.rd. Ten rekord łym rolru na wodę „Ilede..France". 

podłodze, tuż lkoło mnie szelest i ujrza- z wydobyci.em jadu. Plany . k?D8trukcyjne tego nowego . o-

łem wę.źa długiego na 10 stóp, grubośct . krętu są JUZ ukończone. 1W. . St. Naza;re 

ramienia mężczyzny. W pr,zeciągu setkun • ro·zpo<:zę~ bu:do"'.'ę noweg<? cJ:oiku, ktor,y 

dy znalazłem się poza ~amiote~, ale w „_,d0-'0 po 'W·· ·tf:.D11•r„•ln••D1" byliby d05ć wielki 111a przYJęCle tego ol-

gwałtowtnym skoku rozbiłem mOl)ą !atar- a&/1 .„ „Jl.J ~ -., a-., 19' lbrzyma. . . . . 

~ę: Gd~ słmący- przyniósł mi wreszcie sgpia no l&D11iadi OfłrodOD1UCli j ssulia jmiercl ~ edle. otr~ymanych ";ladom.ości,. o-

s~cę :1. za.pałki, byłem na tyle szalony, . · . . , . . . kręt będ~e ~~ 270 m~~ow długośet, t. 

że ~ą zaświeciłem i powróciłem do na- NaJmme1 nawet obeznanym z 11teratu v."lona sama sobie, popadała stopniowo zn. będzie 1D1ewieile mrue1szy od przysz-

miotu. Ujrzałem węża, zwiniętego w ką- rą obcą nie potrzeba przyoominać, k~m w coraz większą nędze. łych angielskich olbrzymów, plaoowa­

cie. Był to r.zeczywiście postępeik czło- był Alfred Capus. Kto tylko chodzi po u- Wy;przedała wszystkie kleinoty, któ- nych na 300 mtr. długości. Nowy fran­

w.iieka niespełna rozumu. Mamba na I lica:ch jakiegokolwiek większe~o miasta re jej mąż kupil w czasach świetności, cuski okręt będzie miał więoe1, niż so 
mój widok wzniósł się bowi-em wściekły w :Europie, lub Amer~e i rzuca od cza- aż doszło ·wresz~e do te~o. że .. nie miała t~. ton, a temsamem będzie posiadał 

na swoim ogonie, a jego śpiczasta, zła su do czasu okiem na rozlet>ione afisze czeiil za:płacić zal-egł:ego czvnszu za Wtęksrzy ~aż, niZ kt6ryko1wi~k z okrę­

głowa znalazła się tuż przed memi oczy- t•eatralne, zdal sobie od dawna sprawę skromny pokoik w hoteliku. choć ten łów ~UJących obecme pom1ęd:zy No­

rna.. Nie mając innej broni, począłem las ż.e to jeden z najbardziej granvch auto- czy;nst wynosił zaledwie 200 fr_ czyli o- wym J10rkiem a Europą. 

ką, uderzać raz po raz sprężysite ciało rćw dramatycz,nych na świecie. koło 70 zł. miesięcznie. Garkuchnie i Największy obecme okręt fran<=us.k1 

b-estµ, której błyszczące ślepia zdoawały Zdawałoby się więc. że wdowa po skromne restatiracyfjkd, w którvch się „lile-_de-Fca!llce" ma 42.000 ton i ma dru 

się urągać mojej napaści. tym świetnym pisarzu parvskim. 'który pożywiała, także nie choialv dawać na gości 225 me~r6w. . , . 

'J;ylko prrzytomności umysłu mojego dostąpił nawet zas·zczytu. że zostat jed- kredyt, więc znikła, pozostawiaia·c kart- Now~ do.ki w. St. ~aza1re oędą m~ały 

słtllŻ'ącego mogę zawdzięczać życie. Por- nym z „Nieśmiertelnych" akademii .f~an- kę, że radaby skończyć z żydem. 300, mt~ ~ługośct, a więc ~ogły przYlmo 

wał on .garstikę suchej trawy, zaq>alił ją i cuskiej, opływać musi w dos~tki. Tym- Poszukiwania policyjne wvkazaty. wac nar~·iększe okręty św;ata. Doki te 

rruCl.1 w oczy gadowi. Okryty potem i ca czasem jest wprost coś orzeciwnego. że odwiedziła pewnych zna.k>mvch, do otrzyma1ą nazwę „J?uihert' oa c~eść pr1:. 

ły drżący, zn.a,lazłeni się wreszcie znowu Przed paru dniami rozeszła sie w Pary- których wprosiła się na kofacfo i n<>Cleg, zesa ~z~y- han'?10.we1 w St. N~ru.re, któ­

poza namiotem. Ni~dy późniei już me wt żu i Londynie wiadomość, że nani Cai>us a potem dyskretnie odesita. nie chct\c na r~go m;!='latyWt~ 1 ;pracy ~awdzięcza .Fra~ 

działem człowieka, któryby miał odwa- zn1kła i że za-chodzi obawa. czv nie po- dużywać ·gościnności. Widziano ją na- CJa s:w01 ~yb.ki rozwó1 w komunikaCJt 

gę iedynóe uzbrojiony laską rzucić się na pełniła samobójstwa, a przy tej sposob- stępnie obozującą na tawkach ogrodo- ~~s;::~;~~ z Ameryką. 

mambęH. nośd prawda wyszła na.iaw. wych, w takim stanie zmeczenia. że Wi- •••••••••••••••••••••• 

Ukąszenie mam1łiy ;iest niezmiernie Alfred Capus pmarlł w chwili, .1dedy docz.nde noc spędzfiła bezdomnie a da-1 -, 

niebezpiecme. Wystarczy najlżejsze zra 1 jt.go stosunki majątkowe bvlv bardizo za lej i ten ślad się zatarł, tak iż zachodzi Przechodząc przez olice 

nieni·e, fedna kropla jaidu, do spowodo-1 wikfane, hónorarja zaś za jesro sztuki, obawa samobójstwa, jeżeli w orzygnę- rozełrz1t się uważnie unik-

wania śmierci. Prawdopodobnie na siku które dotychczas napływają obficie z 

1 
bionem wyczerpaniu miała iesicze siły niesz kalectwa i śmierci. 

t~k a~awisty~zmyc? skłon;noś:i ~ ł:rwo- c~·lego świata, iidą na.zaptacen~e iego <iłu na takie postanowien_ie ..• . ~-., . -------------

gi, którą bo1aźl11W1 Zu1us1 dziedziczą od gow. A wdowa, o~rocona I P.Ozosta- :!>'.\\".:;>:1w*~~:t.iit~/ 

Julian Zabiński. \.. świadczyły o te~ że nie spał a!1i chwili. miechnął się niedowierzająco. ••1HHH••Mł•NH1tettet._.._,cy. Podkrążone, nawpOt otwarte oczy W tern miejscu sędzia śledczy uś-

Całą noc strawił na rozmyślaniach. Bogacki opowiadał następnie że 
(Jerzy Bolsld) 

I ł 
- No, w:ięc, cóż, panie Bogacki? ... wszcząił' wspólnie z Sztyfterem stara-

1 
l:::.gfaon1„ orze lodzi„ -· zapytał s~izia z uś~i~hem. - Czy n.ia w kierunku wykazania niewinności „ iii ~dec~dowat się J?an wy1aw1ć ?am tę ta- Jur~ _lecz nagle Sztyfter znikł, jego 

Jemmcę, o któreJ pan wspormnal wczo- uw1ęz1ono i sprawa utknęła na martwem 

• Powieść kryminalna z tycia łódzkiego. raj~~gacki poo.niósł mętny . wzrok na punkcio siebie jestem spokojny ~~\a-
l) • • • • • mówiącego. · kończył swe długie pr1emówienie Bo-

„••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••• - Tak.. - ~parł cichym glosem - gacki. - Jestem niewinny i przypusz-
29) zdecyido~ałem się... . . czam, że .sędz.iowie, którzy są nietylko 

Sędzia nie spodziewał się tego ro- do karania, lecz również do wykrywa. 

Nie trzeba ch"yba dodawać, że owym szami, domagając się od niego natych- dzaju odpowiedzi. PrzYPuszczal, że Bo nia prawdy, nie zrooią mi krzyWdy ... 

tajemniczym osobnikiem, który podał miastowego przyjazdu. gacki o żadnej tajemnicy wogóte nic nie Chodizi mi o kogo innego ... o Rdzawi- • 

depeszę, zaadresowaną do Mary Lu Ponieważ nie mógł zadośćuczynić wie. Sądzil, że to był tylko niezręcznr cza i Sztyftera„. Pierwszy wiem, że cier 

był Płochocki. jej żądaniu przeto postanowił, ażeby ko manewr. .pi niewinnie, a co się stało z drugim _ 

Sprawca tylu powikłań i nieszczęść chanka jego przybyła d-0 Warszawy, - A, w takim razie słuchamy, slu- boję się nawet myśleć ... 

przypuszczał, że uda mu się uciec z gdz.ie miało nastąpić ich spotkanie. chamy ... - ~parł sędzia. - No, cóż Sędzia słuchał tych wyjaśni.eń z na-

Łodzi natychmiast po załatwieniu się z Po trzech dniach nadeszła telegrafi- pan nam p~w.1e?:· . . prężoną uwagą, uśmiechając się nie-

Sztyfterem i wpakowaniu Bogackiego czna odpowiedź z Paryża: . --: J~··· Ja ch~1ałe.m tylko powiedzieć, znac~ie od czasu do czasu, a gdy Bo­

do więzienia, lecz niepewność co do _ „Przyjeżdżam. Czekaj w hotelu ze ... ze Jestem !ll~nny... gacki skończył, wstal, przeszedł się 

losów Bogackiego zmusiła go do kilku- „Empire". Mary". :- No .• t~ me~1.ele ... A poza tern? .. kilka razy po pokoju, wreszcie zatrzy-

dniowego zatrzymania się w Łodzi. Następnego dnia Płochocki spako- C~z to. za taJemmca? .. Nam chodzi o tę mal się przed Bogackim i rzekł: 

Gdyby chciał machnąć na wszystko wał swe manatki i udał się do War- taJemmce .. : . . .,. - Zeznania pańskie wzięte zostały 

ręką, mógłby oczyWiście to uczynić, szawy~ " Bogacki zastanowił się. Po chwm pod uwagę ... Mam jeszcze do pana kHka 

lecz Płochocki dat się opanować jakie- ~.~ rzekł: . . pytań ... Czy zna pan Grebicha ?„. 
muś przeczuciu, które mówiło mu, że - Powiem panu wszygtko„. - Grebicha?.. Znam .. 'Jest to mój 

skoro -wyjedzie poza granice kraju spot- - Proszę wprowadzić pana. Bogac- I począł opowiadać sędziemu jak k1'ijent. .. 

ka go nieszczęście. Nie mógł się rozstać kiego! - rozkazał sędzia śledczy na- podczas sobotniej zabawy Sztyfter po-I - Właśnie... Kiedy go pan widziat 

z Łodzią, n1e mógł zrezygnować z bez- stępnego dnia po aresztowaniu rzeko- ruszył sprawę uwięzienia Jura, jak po- ostatnio? ... 

pośrednich wiadomości, dotyczących mego ~?rdercy s.ztyftera. .. tern zost~li s~mi do późnej nocy i Sztyf1· - Nie przypominam sobie„. W każ-

sprawy Bogackiego. I PoJ.iqant spef.ml rozkaz. Po chw:h ter opowłedz1ar mu o zagadkowem spot dym razie było to już bardzo dawno 

Mary Lu, po.zbawiona _zupeł.ni.e wia- d<> _gabi~etu sęd. ziego_ wsz~ł. Bog~cki. ka!1i~ P. toch<_>ekiego oraz Jadzi Solaf1- - - Bardzo dawno, . powiada pana? .. 

~moś.ci. atakowała go listamt i dep~ Znuzem1al bar(LzQ ~ ąfilt~ .te1 l~~~l .P~., ~~)~j. ~~ · · ?janewno.?,... · <~>. 
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Włodzimierz„ liaidarow 
ARLETTE NARCRALL, 
HENR~IC GEORGE 

Drfdeslro pod dvreft€jq -€. :Ha n tora. 

Początek o g. 4.30 po poł. „ Sala dobne wentylowana. „ 

Przedsiębiorstwo robót 

BUDDWLAltYCH i Ki\nALIZACYJltYCH 

„RAWICKI i WlnTBR" 
Sp. z ogr. odp. INŻYNIEROWIE. Sp. z ogr. odp. 

' ul. Kilińskiego N! 41, tel. 72·96. 

----------------------------------------------. 
Roboty budowlane. - Roboty żelazo-betonowe, 

Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOKCESJOHOWAftE BIURO PftlYtACHft KAnALlZACJI 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

M E B L E 
PRZEZNACZENIE! Napisz imię, nazwi 
sko, miesiąc urodzenia, otrzymasz dar 
mo określenie charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Warszt.wa, Redakcja 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniel sprzedaje 

„Wiedza Tajemna". Załączyć znaczek 
pocztowy na pr:ze~yłkę. -· 

Dzlł I dni ···••••YCll 
Film z wielkomiejskiego bruku, ilustrujący w pełni barw zawrotne 

tempo życia współczesnego, p. t. 

TANCERZ 
z DANCINGU 

(Dla C:lehle. IJkoc:hana ... ) 
W rolach głównych: 

ulłlble11t•c kobiet c ... ao łwtata t &odzl 

WILLYPRITSCJI 
oraz oszałamtat11co ptekna 

SUZY VERllOll 
Akcja rozgrywa się w atmosferze użycia, orgji i hulanek, której 

przeciwstawia się świat ch:żkiej, codziennej pracy. 

Firm ten jest rewelacją z dziedziny zakulisowego życia wielkich 
dancingów, kabaretów i salonów arystokratycznych, a zarazem 
ukazuje pałace bogaczy i skromne pokoiki w oficynach. 

• 
seansów o godz. 4.30 po pał. 

I
. ·. ·~ . . . . . . . .. ,,,.. . . ... , 

. ~ .. „ -

Dr. med. .... Ostrzeżenie przed nłeu- •I• 
~.lewlow•l[l , dolnem naśladowni~wem- < •. ·. •• 

INSTYTUT DE BEAUTE 

ANłtA RYDEL 
~ _ Diplom~e de l'Universitt de Beau!~ Pari~ 

• PRIMERO"& • Cegielniana 19. m. 8, Telefon 69-92, 
Chor, skdrue we- · . dl . pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
neryctne I płc!owe · fRU!R'dmiff masa:!e twarzy i ciała. Masaże odtłu · 

gzc:iające. Usuwanie zmarszczek, broda­
KIDSflftfJHIS'I 12. jest jedyną antyseptycznie spreparo- ,wek, piegów, . wągrów i innych defektów 

!el. 55-SZ waną, prawnie chronioną, świetn i<' f~erv. U~uwame ~łosów eleklroliz14 elek-
Przy1muje od 10-1 oceni•nll i polecaną Prezerwatyw1;' i. roferap1a „Solux lampa kwarcowa, lar-
od 6-S. Dla pań Primeros jest wy„orem wyjątkowym . 1-- ... Jnie włosów. Przyfmuje od 10-8 w. 

od 4 - 5. który przez swą absolutną pewno&<:· 
' Dlanlenmotnych i higjenę przeWTtna wuystki• inne i DOklól • 
CENY LECZNIC. wyroby. Dlatego żądajcie wszędzie l p Kle 

" tylko Primeros, stanowczo odrzucając e 
' °'s··nmed. I :::1:1;~~ni~~~:, nieudolnie wyrabiane I • I n g r 
~t. I erna L EC z N I c A I choroby weneryczne. skórne I wloso„ y I 'I I ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Monluazkl 11, LeczcnJe lamoa kwarcową, analizy 

telefon 63-22. lekarzy soe.:!21!stł.w przy Górnym krwi I wvdzielin. Przyjmuje codziennie 
Choroby skórne Rvniui od 8-12 I od 4-8 w. w niedziele i 

i wene..,,czne elek- Piotrllowska 294 tel. 22•89 śwleta od IO do 12. Oddzielna pocze-., · • kalnla dla oal'l. 
troterapja. orzy orzystanku tramwajów oabła· Od l-2 w Lecznk:v (Piotrkowska 62) 

Przyjmuje od 8-10 G!cklclt czvnna od 10 rano do 7 wlecz. 
i od 5 - 8 wieez. w niedziele I śwłeta do 2 DO l'.IOł. POKÓJ umeblowany, słoneczny odnaJ­
W niedz. od 10-i Wsiystkie soecJalnoścl I dentystyka. mę izraelit<:e. Lipowa 25, m. 12. 
______ 

1
Kaolele świetlne. łamoa kwarcowa, 1-------------

Doktór eleldr:vzacla.. Roentgen. szczepienia, POTRZEBNY uczeń do odlewni me!alo-
anallzy (moczu, kału, krwi. ł>lwocin, wej. Kopernika 37. 29 

W Oł~owy!~
•ł wydzielin itd.) ooeracJe. opatrunki, 

wizyty na młasto. ;-------
Porada 4 zł. Dr. med. 

ce.lelniaH 25 Porada de111Ys1Ycz- ·pa· nna • Pik 
Telefon 26"87 na i weneroloałcz111t •· 

Spec)all•ta cho dl eh kó b . . ż · rób skór ych a or. s rnyc • wencrycznycb \ z p1erwszorzędnemi ul. eromsk1ego 36 
wenerycz"nych, J ZlrOTE referencjami tel ?5-50. 

Lek:~::~::pą DLA OGRODOWEJ ZABAWY: rakiety, poszulluje przy Zielon. Rynku 
. • d „ d ognie bengalskie, girlandy. lampiony, ba- posady c_hor. nerwowe 

pnyimuie 0 • „o 2 lony. czapki. parasolki, chorągiewki, ser . 1 wewn4;trzne 
8-:-~0. 1~-~ 1 4-8 pentłny. konfetti poleca J. Woźnica, do J~dnego. lu.h spec. psycho-nerwi-
w medz. 1iw1ęta 9-1 Piotrkowska 126. tel. 25·74. 26 dwo11ta dzieci. ce (ataki nerwowe 

------------ Wiadomość tel. 4-24 Przyjmuje od 5-7 
Dr. med. BOLESLA W G0RECKI Łódź zgubił ksią- Dla niezamoż.nych 

ieczkę wojskową i kartę mob. wydaną ceny lec:zmc. 

Hiewiai1ki 
specjaiłata cho 
rób skórn!'Ch 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
uL Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-9. 
w niedziele i święta 

od 9-1 
Oddzielna pocze­

lcalnia ·dla pań. 

Lekarz- nentnta 

f. Borowiu 

24 p. a. p. w Jarosławiu. ~ 11111111 

A. Kark ut Pi~tr~~o!~~ 4
t PO~CZOCHY jedwabne przyjmuję do przyjmuje w lecz· 
IJ reperacji bardzo tanio, robota pierw- nicy przy ul. Piotr-

szo-rzędna, ul. Skwerowa 15. u m::t.nicu- kowskiei 29' 
-- ··~ ~ codiiCJUlic od 2-'1 



!Wynik niedzielnych 
•••odtł"' str•elecAłc:ft 

i. :H. :f„g 
Uble~ej niedzleU odbyły się na strzel 

ni~y Ł. K. S-u zawody strzeleckie o mi­
strzostwo Ł. K. S-u. Uzyskano nasti;­
pujące wyniki: z broni dlugokalibrowej 
- 1) flower, 2) Wilkowlcz, 3) Huz­
włczko, 4) Michals·ki, 5) Schneider. Z 
broni krótkokal!browej - pistolety: l) 
Schn~der, 2) Andrzejak, 3) Nowicki. 

. t.ódzcy ciążkoatlecl 
Jadq do :J(ato•k 

W nadchodzącą sobotę odbędzie słQ 
w I<atowicach Jubileusz tamtejszego 
Policyjnego Kl. Sportowego. Obfity J'FO­

gram jubile'llszowy przewiduie również 
zawody cłętkoatletyczne, na które za­
proszenie otrzymaly również kluby łódz; 
kle. Jak się dowiadujemy „ zaproszeń 
tych skorzystała Bar-K<><;hba i Siła. Z 
Bar-Kochby ]adą na zawody te: Stern, 
Minc i W eingarten, zaś z Sily Turek, 
Broniewski l Kuropatowski, Eksf)edycję 
łódzką prowadzą pp. Bernstein i Cwi­
lieh. 

Mistrzostwa klasy B. 
Bieg kandydatem do klasy A. 

.Bernst in w tąpil 
do !TurustóJV 

Swego czasu donosiliśmy, że Tury­
ści czynią starania w kierunku zasilenia 

T. U. R. - O. M. S. S:l (2:1), lżyna S. S. K. M.-u, która przewyższała drużyny swej doskonatym środkowym 
W pierwszych minutach Grono gra ttasmoncę startem do pilki i lepszą orjen napastnikiem ttasmonel łódzkiej B.ern-

b. ambitnie i uzyskuje bramke. tacją podbramkową. lfasmonea przeży- steinem, dawnym graczem Ostrowji. 
. P.o kwandransie zapał czarnvch slab- , wa widoczny spadek formy, przy-czem Obecnie dowiadujemy się, że Bernstein 

n~e i chylą się oni wyraźnie do przegra- niektó 7-Y zawodnicy w żaden sposób otrzymał już zwoLnienie z ttasmooei i 

nęJ. TUR. mimo straconego pierwszego nie chcą pozbyć się bezustannego driblin ubiegłej soboty podpisał, zgłoszenie dla 
goala nie dawał za wygrana i dzielci am- gu, który może przyprawić widza o Turystów. Obecnie zachodzi pytanie, 
bicji, zwyci~żył w wysokim stosunku mdlości. czy Bernstein będzie mógł brać udziat 
przeciwnika. W pierwszej połowie Hasmonea ma w spotkaniach · ligowycij. w r. b. ponie-

W pierwszej minucie zdobvwa „Gro- więcej z gry, lecz atak prawie wcale nie waż grat już kilkakrotnie w sezonie 
no0 róg, a w chwil~ potom nie wvl<orzy- strzela, natomiast S. S. K. M. po radnej bieżącym w barwach ttasmonei o mi­
stuje dogodneJ poi.:ycji fXXtbramkowej. kombi·nacji w 20 min. zyskuje przez Wi- strzostwo klasy A. Sprawę tę ma roz­
R~wnleż w 10 m. 1>rawo$krivdlowy nie sławskiego bramkę. Po zmianie pól Ha- strzygnl\ć w najbliższych dniach Zar.ząd 
trafia z odlegtości jednego metra do pu- smonea bezustannie przeważa, lecz· na- Lig-i w Warszawie. 
st~j bramki. Jeszcze _kilka momentów i pastnicy ine trafiają do bramki dosto-
CieśJak zdobywa jedyną brarnke. Po zdo wnie z dwóch kroków. Dr«J'a. bramłcę 
byeiu ht)ł\t)fOWego punkt.u o. M. s. f>łab- zyskuJe s. s. K. Jv\. na kilką, minut pri~d .. Stolarow weźmie 
nte. Dochodzi do głosu TUR i zdobywa końeem. 
w odste}'aeh dwumłnutowveh 2 bram- Sędziował b. dobrze p. Wardeszkie„ 
ki. Obie ze strzałów Sobczaka. wicz. 

Po przerwie TUR mpcno nac:ska i '\' 
rezultacie uzyskuje dalsze i?oal!. S~dzio­
wał p, Joński. 

S. S. K. M. - HASMONe 210 (t:O 
Zwyciężyła zupełnie zasłużenie dru-

W. K. S. - HURAGAN 4:1 (0:1). 
W. K. S. grat z tturaKanem z powo­

du nieprzybycia drugiej drużvnv Sokoła. 
tturagain uzyskał bramke z karnego. 

ud•łal .., tuwofefot:li •••20 .... 
nłt:•nvc:ft 

'Jak się dowia4uJemy tenisowy mistrz 
Polski łodzialflln p, Max Stolarow śtu­
djujący w Berlinie, pn;abyWać będzie 

w okresie wakacji w Polsce i weźmie 
udział w poważniejszych turnięJ~h. 
I 

t k 
• 

1
• • • Awantura na meczu 

p O 8 n Ie e Im I n a Cy J n e :rcaa„aa.: ;!:',; ...... .,.„ 
Pr•ed DJ1J60re1D repre•enfac;lł 1od~i na n1ec;~ dzy'bę:;e~~~s~i~;,::ih z~.ifi~~~~i~~ 
Dziś 

" wiedeńską 11Hak'Oah , przyczem p1erw~ 

płlflarsftł • 'Jłars•aD'q . o-puli.ar „1'łepu61ifli foYa~1~t~~~::tvc'h sto;:~~~.=3·i~;~; 
· · · TE u B „Hakoah'' Feldman wskutek niesporto-

Jak było do przewld·zen!a niedzłtllne brariych w rachube przy uktada.nlu re· A~n • wego aac-howwia się na ooisku został 
spotkanie piłkarskie Lódi - Warszawa prezentacji. wyznaczył kpt. zwiąikowY Falkowski (Ł. T. S. O.), Kubl)k (Tur.) pr~i $ęd·zieit-0 wykluczony Feldman j 

o srebrny puhar wędrowny „Republiki' na dzień dzisiejszy mecz trening, który WJldner (Tur.), Pudlarz (Wld(z. ' Pogo)- dnak nie ustevpił a cała d~yna Hak~­
sta.ło slę dla łódzkiego świata r>Ukar- odbędzie si~ o godz. 18-ej na. boisku dziński (Ł. T. ~- G.), Pegra Ł. K. S. • ah" 0$'1.ticiła. clęmQnisbf"iacyj~ie pol~ '}PJ 
skiego jednem z największych wyda- przy, ul. Wodnej. Strzelczyk (Wbdzew), tterbstreich (Ł. Po 20 minutowej przerwie zawody 'l'PZ, 

rzeń sp<>rtowych bieżącego sezonu. Pod bacin nt'i bkte.tn' _knt. zwfązko- T. S. O.), Królik (Ł. T. S. O.), Kulawiak poczęły się na nowo z l!IOWy.tn sędzią p~ 
Kto będzie gra.l w reprez-entacji Ł&r · · ll• ·l<OOOPki; , s::ae wr~ będ-Ą na„ (Tur, • Fra kus (Tur.) ~ . nadto doszło do b4jki pomiędzy j~ylli 

dzi., kto bronić będzie barw stolicy oto stępuJ~ce ~espołY: • Kapitan zwł~r,iow. ~J!e miał nie- i yri({.Ww a gr-acz~m „Haiko~h" Ster-
pytania, które podawane są z ust do i~kłe .trudne zadame. pon1ewat Qł>ok inem. Stern Ż,o-stał aresztowamy przez P<J 

ust. TEAM· ;.. naJs~nie]sze~o teamu, kt6:y w_at~zyć iliqj , "ednak 0 rzesłuchaniu w z-
Zwtaszcza dookoła składu Warsza- M1chalski (Turyści), Karasiak (Tur.) będzie prze<?1wko ~arszaw1e, .dwie inne oz!y~ P P ypw; 

wy lansowane są naJróżnorod.niaJHe Gałecki (t.- K. S.), Ka.han (Tm·.), Weli- rcprez~tacJe Łodzi rozegra.Ją spotka- · 
mnfej lub więcej prawdziwe ploteczki. szek (Tur.), ttinc (Tur.), Durka · (t. K. nia na obcych boiskach, Jedna z repre-

A więc slyszy stę, te reprezentacja S.), Miller (Orkan), Król t. ·K. S. (t, K. ze.ntacją Lwowa, druga z reprezentacją 
stolicy ma być zestawiona z najlepszych S.), Jańczyk (Ł. K. S.). ~ledź (Ł.K.S.). związku kieleckiego. 

Prasa niemiecka 
zawodnilków ligowych, a szkielet jej ma --··--- o Jni81rau ~uropv !iisfulli 
być oparty o drużynę Legji, znajdującej ' · Prasa niemiecka donosi z wielkim 

się obecnie w wyśmienitej formie. Skład Rekord. polski· pob1· ty talem, że mistrz bokserski Europv. Pis-
druż-yny warszawsldeJ ustalony zosta- · tuła, zamieszkały dotychczas st«. e w 
nie w najbliższy J>fątek t. J. po czwart- Bedmie, prireniósł się ob-eonie do Kato-
kowych spotkanlaeh ligowych. Łódź 08 Dfedzf eJnyCb mistrzostwach Okręgowych wie, je.ko tr.ener policyjne!!<> k1.ubu s.por-

również nie bedzie w stanie ustalić w zapasach 1 podnoszen1·u cłęz· arów tow.ego, a ostatnio wniósł podanie do 
przed piątklom skład.u naszego teamu, · śląskiego utzęd.11 wojewódddego 0 111ada 

ponieważ zarówno Ł. K. S. jak i Turyści Ubie.głei niediidi odbyły Jię w lole.a„ (BK„ nie mu polskiego obywatelstwa. Prai;a 

roZ'grywają w czwartek meeze ligowe. lu Siły ciętko.atletyc~e mistrzo15twa, waga c:iętkai 1) Turek (SU•Y - 298 niemiecka ubolewa z tego p1>wodu, że 
Aby si~ jednak le11lej :r:orjentować okręgowe w pod11l0Śieniu ciężarów i iia„ (rekord ~laki), 2) Mrożewski, (Siła) - sport ini-emiecki 1traci tak wybitną siłę, 

w formie poszczególnych zawodników paistch. Na u.wod~h tych p<>hity ioo•ta.f 263 !P•r 3 Ktt~etowicz (Siła) ...-24,2 p, · jak Pistula. 
rekord Poleki, Szczegółowe wyntki ipr.zed Arbiter p. Hen11dzi'lisk~ sędziC>wie pun 
stawiaie.i się :na•łtpU;i"'c:o: ktow~: Stroweiis, Ber~er i Ign.atowfoz. _ 

UIJCIBGZkil kolarska ob:~a::i'~U:;?1:!~ waga 1«Jgueia:~::~ki (Makb- Dookoła Ligi . 
ro6otnlc:•veft toll'arsusfg ga koe~: ~) Weing~• 229 ~ p61., 2) bi- Pa.bjan.). . . fto•loso..,.-nłe drufłiel 

do !ral'u•a Boren.sztem ·- 160 ikig. oibyicłwa1 z. Bar. waga piórkowa: Gros (Si.ła). , . . ~undv . , 
Dnia 30 czerwca wyruszy z War- l{ochby. wqa lekka: Włodarczyk (Siłal. P •. Piott'owsld. dot~hozasowy sekre. 

sza:wy eto Pa.ryta wycł-eczka kolarska, w••• piórkowa= (BK.) 184 3) Lewin . wa~a śi'ednlai t~d~ewkz (Si~). ~ ~~:z.dli;gi .P:ZPN· ~rzyniał ina ~ła~ne .~a 
zorgani·zowana przez Związek robotni- fBK.) 176, innych wa~acli wa.Ud me odbyły 'ltę rz pe ym;s~ę. Krązą . pogfo_~'ln, ze SCls?y 

czych stawarzyszeń sportowych. Mar- wq~ lcldu: 1l Zvloerb.a.wn f!K.J 1~ wodu 1b:a.ku par, . zan~.<1 ~gi postanow~ powierzy~ t~ od.-
szruta wycieczki prowadz~ z Wa:rszawy 2) Wemwurccl (BlC.) 189, Arb1tier 1': .Igna~w1cz, pUl\1dtowd: po~dzialne stanmvmko p. P1etk1,e~17 
przez Zbąszyn do Berltna, d·alej do Mag waga p6Hreclnfas 1) . Gerson (S~6l) pp. Mrotewe~1 l Cwiltc~. . . crom, zn . .anemu długoąystaDJSoowcow1 l 

deburga, ttannoveru, Liege, Brukseli, 245, 2} Kruger (BK), 2:?2 1 p6ł., 3) Sucho- ·W .o.g61ne1 punktaCJi pienvtze mief- ezłoinko.wi KS. 1W1ars~w1a.n.ka. . 

Reims do Paryża. Po kfrlkudniowym od- wolski (BK.) ~ P· . sce ~aiJęła Bar-Koohb;a - 23 p., drugie . r., . . 
ocz nku u zestnlc w cl czki ru- wa'8 śr.U1a: 1} M11'lc (BK), 266 p., - S1ła - 13 p., tr.zecte - So'kół - 3 p. DriUgia funda rozgry..we 'klig'Owycl\ z·o-

~zą ~ drog~ powr~tną y p;zejeż~jąc 2). Lendze~c~ (Siła) 216 ! p6ł.. I rw czasie przerw p~zygrywała. orkłe- sta~ie .ro~osiowana i;>od.czas k<>nkrencp 
przez miasta: Vi1:ry, Nancy, Strass- . waga połClę~·= 1) s~~be. (Siła} 273 ł st~ I Bar-Kochlby. tPt.11h'l1czności kil~uet ma1ące1 s~ę odlby;ć dma 9-g-0 ~erwca w 

bourg, Stuttgaird, Pilmo, Praga i War- poł.,, 2) Zurek (Siła) 266 :i. poł., 3) Sztem osoO. · · "''" :1! \ Wa,r1zJwae. . 1 _ 1 • , 

tenberg do Warszawy, Trasa wyciecz- ••••11• 1•••••••1•••••••••••
1
••

1
••••••••

1
••••••••

1
•••••• _. i' .,., 

ki obejmuje ra'Zem olbrzYltlią przestrzeń I Przed li 

;~2~ ~~~:~i~zw;!~~wf~~~e~-: Konkurs Sportowy uEXPrBSSU UHBczarnaga'' : dllJU€6 i:.:~:::- ' 
sierpnia. i 30 bm, odbędziiesię w Zab'rzu re-

Bieg dostępny bedzie d11a wszyst- na odgadlllęcle rezultatu meczu: wamowe spotkanie reprezentacjii. Pol-

ki1ch członków klubów . zrzeszo~ych w Io' dJ;, ..,or• •o...,o skiego śląska z Niemieckim śl. Kapit1m 
Z'RSS. Koszta wycieczki wynosIC będą & • „ '191L "" zw.iązkowy śl. OZPN. wyznaczył nastę-=·············· . ~ i 

1 
, w dniq 2 ~rwca w Łodzi, / t,~Ilt!~d(f.P~~

1

7<::f1H~~:)ta~~o~~k~ 
Dg~urg apfelc. 

Ddś w nocy dyżuruj~ apteld : L. l'e.włow­
skiego Piotrkowska 309, S. Hamburga Główna 50 
B. Głuchowskiego Narutowicza 4; J. Sitkiewicza 
KopeJ"1lika 26. A, Charemzy Pom1m;ka 10, A. Po-
tasu Plao Koścl~y 10. {bl , · - , 

• '114«-•.·.;.,·_,, Spruis,, De!1llhski, Śląsk śwfętochł.), Man. 
Wyntk meczu .. _ . ..,_ dla drużyny ... -- ·----- 1 :o l-

'' ,1 ., r I •. , ze I in~wflZ, Jakutek {06 Katowice), K.a 

Imię i nazwisko.·-··· · ,„ ' bot (J)i.ana Kotow.), Pazur~, Kamskt, 
„ ~P.og. Kat.), Duda, Rebusioine (A.KS.), 

Adres .. ,........ --·---·-· ~~-- Stephan, Zug ~Naprzód Lipiny) Gawr-011 
•1 . • (QA Sie111i..:>...J. · ' ... „ ••• „ ••••..••••••••••••••••.•. „.„ ••••••••••••••••••• ~_,..... -



„ Konfiskata złota: 
w Warszawie 

nieopatrzonego w próby 
l . polskiej probierni. 

1
1
' ~ >-J · _ 1Warszawa, 28 maja 

UrząO: probierczy przeprowadza bar­
<Izo energic~ne rewizje u jubilerów w 
poszukiwaniu ~ota, nieopatrzonego w 
próby polskiej probierni. Rewizję te do 
tycltczas da1y bardzo bogate wYni'ki. 

. Skonfiskowano mnóstwo złota bez 
próby~ -

Parowi ac ulaa Pologn1° 
przybył do Leningradu. 

• • 
1 1 'Moskwa, 28 maja: 

Do J;en,iJngra<tu przybył z Ameryki 
parowiec „La Pologne" przyWożąc o­
prócz ładunków towar.ów 70 turystów 
amerykańskich. Parowiec ten utrzymuje 
stałą komunikację pomiędzY.J Ameryką. 
Francją, Polską i Rosją. · „. , 

Zabójca posła Radlcza 
,:~,f~''•· przed sądem. , 

. . . . · . . Białogród, 28 maja: · 
• PTzeiCll sąd1em tutejszym rozpaczą.I się 

cWś przed południem proces przeciwko 
b posłowi Puuis Raci-cowi', który w dniu 
20 czerwca r. ub. zabi~ strzałami rewol­
werowellli posła Radicza i posła Bassa­
l'Y.Czka oraz zranił kilku posłow. . 

~toi"- • Jl/ 

. . Wieś spłonęła .~ 
,.. w powiecie mlawskim . 

. . · . Mława, 28 maja 
Dziś nad ranem spłonęła wieś Raczy­

ny w pow. mławskim. Spłonęło 17 do­
mów, tyleż stodół i obór oraz wiele ży-J 
Wego i martwego inwenta·rza. Straty się 
gają -do 200.000 złotych. 

. Są przypuszczenia, że wieś została 
podpalona. 

Jak zipobiBC \VO)DiB 7 
Wielkie zebranie pacy/1st6w , 

w Paryżu. 1 

• „ : Paryt, . 28 maja. 
Kom]flet dfa popierania d:ziałalności i 

Ligi narodów na rzecz pokoju zorganizo , 
wal 'W'Czoraj w Sorbonie zebranie, na 
którem przewodniczył de Jouvenel. 
Lord Ceoi'l w przemówieniu swem 
stwierctzi'ł, it arbitraż powinuen być uzu 
pelniony przez stosowanie środków 
prz'YlJllUSOwYch. Poseł do parlamentu nie 
nrlecki·ego Rossman w imieniu byłych 
uczestników wojny w Niemcz.ech i put­
kownik Picet w imieniu b. kombatantów 
francuskrch stwierdzili zgodność wysił­
ków na rzecz pokoju. W zakończeniu 
przemawiał Paul Boncour, zaznaczając, 
iż praca, podejmowana w Genewie, 
wYda owoce, jeżel1 uda się wychować 
narody w tern, by stopiły suwerenność 
narodową w suwerenności mtedzynaro­
dow~. łączącej ży;wych i umarłych. 

Lord Balfour choryn 
'i • • ' Londyn, 28 maja 

'Alencja Reutera podaje, że w zdro­
wiu lorda Balfoura, b. członka rządu i 
b. premj.era konserwatyv.'nego, nastąpi­
ło pogorszenie, Lord Ęalfour liczY. Qbec-
ni·e 81 lat. ~ ~~, „ 

laakarzB·tUdZOZiBmGJ 
nie mogą praktykować w 1 urcji. 

Konstantynopol, 28 maja 

e d mona ruf; u ·wsin DJiente proce­
su TaAu6oDJsliieeo 

Jak Jut donosiliśmy, w Niemczech od-. 
bywa się obecnie rewizja niewinnie Po­
sądzonego o morderstwo I Powieszone­
go robotnika polskiego Jakubowskiego. 
Na powyższem zdjęciu rodz1ce Jaku­
bowskiego, którzy występują w charak-

terze oskarżycieli. ' 
Na linjł pomiędzy Frankfurtem a Berlinem znów wykoleił się pocią2 osobowy. aa--•••••••••·~~· 
Ofiarami katastrofy padło 13 .osób, które zostały ciężko Poranione. Na zdjęciu: 

widok wykolejonego pOCiągu. ~ensacuJnu 1'0Ce8 
' :ftfnnesa ---

i..,bl . oftretu aJenneao 

Krątowntli szwedzki •• Osliar II" :- oCi włeClz~ oł)ecnie porty Jiraiów naabał­
tyckich w charakterze lościa. 

ofn 

Na sła'1jonłe w Nowym Jorku umieszczona będzie w najbliższym czasie na blo­
ku marmurowym, uwidoczniona na po wyższej ilustracji bronzowa olakieta z 
wizerunkiem lotnika Huenefelda - jednego z niewielu, którym udało się prze-

frunąć Atlantyk. Na zdjeciu: inicjatcrzy projektu wraz z plakieta. 

HUG.O STINNES. ,' -~ .~ 
syn zmarłego przed 5 laty słynnego 
przemysłowca niemieckiego. stanie w 
tych dniach przed sądem. oskarżony o 
nieuczciwe manipulacje finansowe na Die 
korzyść Rzeszy. Ze wzgledu na osobę 
oskarżonego sprawa wzbudziła ostromne 

: zaciekawienie. f .,.,,,, ~~„ ... „„„„„r 

W mieście Springfield (St. ZJoon.J umie­
szczono w kOściele św. Trójcy witraż 
przedstawiający lotnika Lindbergha o· 
raz (u dołu) scenę podpisania oaktu Kei-
loga przez Kelloga, Brianda i Stre:>eman-

} Rząij prz<edstawU do aprobaty par­
lamentu projekt ustawy przew.idującej za 
brMienie cudzoziemcom wykonyWanie 
pewnych zawodów .na te·rytorjum turec­
kim. Chodzi między innymi o zawód ad­
:wokacki i lekarski. •••••11••••• •••• 1 

na. Witraż ten symbolizu.ie braterstwo 
narodów, którego posłem iest słynny 

zdobywca oceanu drogą powietrzną. 
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